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;,garnianiom z iem ,  
potem az- do d z i -  
cudzych! N o zg o r-

w i e k i  z a j ę t a  
neprzbd "rue 
sie-j szych  cz 
n ia w szy  ty ch  ziem w ie lk ą  i l k b / n p .  
na p r z e s t r z e n i  l a t  od 1425 da 1725 
o bszar  swej p o w ię k s z y ła  od 4 0 0 .0 0 0  
d- 15*510 t y s i ę c y  w i o r s t  kwadratów, 
w ych /  od razu z a p r a g n ę ła  s ta b  s i ę  
mocarstwem w s k a l i  Ś w ia t o w e j .  Szybk  
tez- z r o z u m ia ła ,  go bez ■ dastępu.  da 
s z e r o k i c h  o tw artych  dr I g  m o rsk ic h ,  
sprawa ta  j e s t  b e z n a d z i e j n a .

Z ro z umi a ł  to przede  ws zy 3 tkim 
drakohsk i  reform at  or R o s j i  P io tr  I ,  
Słowa- wypowiedzi  ano do Kantemira,  
hospodara  m ołdaw sk iego ,  k tbry  prz -  
s i a d ł i ł  s i ę  do R - s j i  w r . 1 7 1 1 ,  
sa  "R o s j i  potrzobna  j e s t .  woda? s t o ­
ł y  s i ę ‘ dewiza  s y c i  a P i o t r a  I .  On 
z a c z ę ł  budowabna w i e l k ą  s k a l ę  han~i  
d1 OWę  ̂i  w o j e nn ę f 1 o tę  r c 3 y j sk-ę, on 
w ł a b c i w i e  r o ż p o c z ę ł  szukab d la  
R o s j i  t e j  "wody” i  tędy  p r z a b i j a b  
im p e r ia l i z m o w i  ro sy jsk ie m u  "okno n .  
b w ia t " .  On tea- p o d b i ja  d l a  R o s j i  
Morze Czarne i  K a s p i j s k i e  i  u sado­
w ią  R osję  mocno nad B a ł ty k ie m ,

W sz y s tk i  te  morza s ę  morzami 
z amkni ę tymi . 0'cżywd b c l e , gdy by 
Rosja p r a g n ę ła  prawdziwego- p o k o ju ,  
t o  samym swoim z n a czen iem ,  .samym 
c ię ż a r e m  gatunkowym swego imperium 
mogłaby s o b i e  zapewnib d o s t a t e c z -  
ne wygody d la  swego zam orsk iego  
handlu  i  n ik tb y  n i e  m ia ł  zamiaru  
zamykab j e j  Zundu czy Dardmnel.  
P is a l ib m y  jus- jednak n i e  j e dno kr o t  n i  
z-e Rosja  j e s t  w c ię g ły m  p ę d z i e .  
S i e j e  niepokbj'  i  jak n i k t  inny- 
n i e  w ie r z y  w trw ały  p o k b j . Stęd  
j e j  dętzrnosb n ie u s t a n n a  do owład­
n i ę c i a '  s z e r e g ie m  wabnych d la  n i e j  
p un k t b w y  n i  e w dr o. d-z e p o k o j o w e-g o 
u ł o b e n ia  sto-sunkbw, a s i ł ę t z u l^ a  
t y l k o  podatnej  k o n iu n k tu ry ,  czeka  
na n i ę . D z i ś  Sowietom s i ę  w ydaje ,  
ze ta k a  kon iun ktura  'w łaśn ie  nade­
s z ł a . P r a g n ę  w ię c  zdobyć d la  s i e b i e  
.da lsza  "wody" w Europie*

Ałn^one przez  
otrzymano da-

dęzeh  d~’ z r o b i e n i a  
m a i  wewnętrznego  
go przez  u sa d o w ie n ie  

s i ę  p~za Leningradem w T a l l i n i e ,
; Rydze i  Królewcu (p^dnbn^ na temat  
w y j ś c i a  na I k r z e  P 
Kanał' K i l i ń s k i  R - s ,  
l e k ;  i d ę c e  o b i e t n i c e  w T e h e ra n ie )  
i  w r e s z c i e  -  M^rzo Śródziemne v i a  

; D vr dane!  e ,  J ug  ̂s ł a w i  a , w ł  ochy.
N a jw a żn ie j sz y m i  i  zarazem n a j ­

b a r d z i e j  n ie b e z p ie c z n y m i  d la  A n g l i i  
i sę : k ie ru n e k  n o r w e s k i ,  t ęd y  bowiem 

R^sj.a zajmuje p o z y c ję  n i  ej ak^ nad 
. A n g l i i , !  śródziomnom-ór-

c i ś n i eV, f  nt l n i e  
nar

s k i , gdyż tu  zntw 
n a naj w z n i  j s z 0 kn m uni ka cy j ń . 
wy Imperium B r y t y j s k i e g o ,

Sprawa Nc-rw-egii i  Narviku h i  3 -  
za d łu g  o wy p ły n  i  o wyraźn i  e . Dz i  ś jo  
ano już  j e s t  sprawa p a r c ia - .R o s j i ,  
do Mor za S r 4 dz iemnogn . N a j w a ż n ie j -  

_sza. w • tym wypadku j e s t  kw - s t i a  p o -  
•3 i  a d ani a Bardo n e l  i , Op ano w ow 3 zy b i -  
wiem Bardanolc. , f k c j a  s t a j a  s i ę  pa­
n i  ę w r d o 11 orz a C z a rn e g.e . Owł k  -  v 
n i ę c i e  z a ś  w ten  czy w inny sposób  
u jś c ie m  Dunaju oraz partami Wamp 
i  Bur go 3 em., c z y n i  p r a k t y c z n i e  z I k ­
rzą C z a r n e g o ■ś c i ś l e  w wnętrzno  
merze r-osyj s k i e  .B e s t  z a ś  ~n  ̂ d-osta 
t o c z n i e  w i e l k i e  na- k , aby n" nim. 
przygotow ać  n a j w ię k s z e  choćby s i ­
ł y  z b r o jn e  m arskie  ,k.tbr 0 w odpo­
w i e d n i e j  c h w i l i  będę. m^gły w ylać  
s i ę  prz z Dardanel  0 na ikrz-s Sr* cl 
z ie m n e .  Prz ciw komu ?

•Grecja, n i e  j e s t  tu p r z e c i w n i ­
kiem. J k i i  bowiem p o zw o l i  s i ę  S-a 
W i  e t  m ''stać s i ę  w B u ł g a r i i  i  J u ­

g o s ł a w i i ,  wówczas G recja /abS  i s t ­
n i e ć  i  mim." a n g i e l s k i e g o  p o p a r c ia ,  
m u s ia ła b y  być ' k  ;s z j ej w s z y s t k i  - 
mi wysepkami zam ieniona  "na j a k i ś  
n i e z m i e r n i e  p otężn y  b a s t i o n  obron . 
n.y , e t  1  ... g " towy do e i ę ż k i e  j w alk i  , 

acz ej z o s t a n i e  z u p e ł n i e  z n e u t r a -
nk :to d z i e j e  

i  r n ic  odważy

In.
1 i  z ow a n a , p o dc b n i  d 
s i ę  o b e c n ie  z Turcję
a i  • . eć z Rosnę nazbyt  s p r z ę c i  

nt eros vw,
Wł o chy i  Pranej a p-

urn limo t e j  nzy in n e j
■ J wojrJ 
z r ę cz n



- 2 -
czy n i e z r ę c z n e j  .gry miedzy Rosja  
i  A H g l ią , n i o w i a ło  będą ' z n a ć ? y ł y . 
F l o t a t francuska  z n i s z c z o n a , wioska  
ma byc r o z p a r c o l  re ona ,przyczym  
t r z e c i ą ^ j e j  c z e ś e  ma otrzymać Ro­
s j a  sowiedku.  Inno państwa są w 
tym r j j o n i e  bez z n a c z e n i a .

Punkt c i ę ż k o ś c i  spoczywa w ięc  
t y l k o  na A n g l i i .  Dla n i e j  Morze 
orbdziemne s ta n o w i  s p e c j a l n i e  ż y ­
wotny s z l a k  do p o s i a d ł o ś c i  a z j a ­
t y c k i c h , a  mocne trzym anie  t e g o  

. s z l a k u , d e c y d u j e  o t r w a ł o ś c i  w p ły -  
wbw a n g i e l s k i c h  na całym Środko­
wym W schodzie ,  Dodajmy w r e s z c i e  
i  t e n ,  tak p r z e c i e ż  n i e z m i e r n i e  waż­
ny s z c z e g b ł , źe  tędy  w ł a ś n i e  - -  
p r z ez  H ajfę  '—  i d z i e  n a f t a  z n a j ­
b o g a t s z y c h  ,d z ib  dobrze 'ek sp lo a to ­
wanych terenbw P e r s i i  i - I r a k u .

x x
X

Zdawało s i ę  do n ied n w n a ;ze  
wojna obecna na d ł u g i e  l a t a  zapew-  
n i  A n g l i i  spokoj na tym n a jw a ż n ie j  
S2y m j e j  s z la k u  m o r s k im .P r z e c ie ż  
A n g l i a  w z a s a d z i e  sama jedna s t o ­
c z y ł a  n i e z m i e r n i e  d ram atyczny , bbj 
o Morze Srbdziemne.  Niemcy z o s t a ł y  
o s t a t e c z n i e  z t e g o  morza w y p a r te ,  
Włochy k o m p le tn ie  r o z b i t e , a  f l o t a  
f ra n cu sk a  s k o ń c z y ła  samobbjstwem.  
Tymczasem za pow o d zen ia m ijp rężn y - ,  
mi n i e  p o s z ł y  żadne s u k c e s y  p o l i ­
t y c z n e  .

A n g l i a  i  Aneryka o c z y s z c z a j ą .  
Afrykę ,dokunuja .  in w a z j i '  na Włochy 
“ a p ły n ą c e  s t ą d . o w o c e , z u p e ł n i e  
z r e s z t ą  n i e z a s ł u z e n i e , z b i e r a  w ł a ś ­
n i e  R osja .  Ma ona d z i ś  z u p e ł n i e  
rbwno rzędny z a n g lo - s a s a m i  g ł o s  
W sprawach Włoch i  c a ł e g o  basenu  
Morza Srbdziem nsgo ,pod tym rzekomo 
p r e t e k s t e m , ż e . M u s s o l i n i  p o s ł a ł  w 
swoim c z a s i e  10 w ło s k ic h  dywizyj  
na f r o n t  s o w i e c k o - n i e m i e c k i .  Czyni  
ona w ła sn e  p o s u n i ę c i a  n i e  t y l k o  o _o 
bez por o z u m ie n ia , a l e  c z ę s t o  wbrew 
in te n c jo m  z w y c i ę s k i c h  t u t a j  a n g l o -  
sasbw. D ecyzja  w spraw ie  uznania  
rządu B a d o g l i o ,w y s ł a n i a  swego amba­
sadora  do de G aul la ,w prow adzen ie  
w s z ę d z ie  do rządbw kom unistbw, z j e d  
nują_ Sowietom w i e l u  zwolonnikbw,
■nie t y l k o  we W łoszech i  F r a n c j i .  
Rbwnocześnie sym a t ie  t y c h  narodbw 
basenu śrbdziem nom orskiego  pod ad­
resem A n g l i i  i  Am eryki,a  w iec  pod 
adresem prawdziwych o s w o b o d z i c i e l i , 
n i e  zawsze są  n a j l e p s z e  i  n i e  r o s ­
ną, Podobny obraz mamy na Bałkanach  
A n g l ia  i  Ameryka w s z e lk im i  s i ł a m i  
s t a r a ł y  s i e  obrzy d z ib  krajom b a ł ­
kańskim w ie r n o ść  d la  Mo s i M p o m a g a ­
ł y  ^ T i t o ,b u r z y ły  n a lo ta m i  l i n i e  ko­
l e  j o w e , m ia s t a  i  in n e  żywotne Cen­
tra .  b a ł k a ń s k i e , p r z y s z ł y  z a ś  Sow iety

i  d y sk o n tu ją  W sz y stk ie  s tą d  p ły n ą c e  
k o r z y ś c i  w y łą c z n ie  .dla s i e b i ę f .  ;Wpraw- 
d z i e  pod n a c i sk ie m  A n g l i i  w y c o f a ły  i 
s i ę  z G r e c j i , a l e  o s t a t n i !  wypadki 
na t e r e n i e  t e g o  k r a ju  św ia d c z ą  wy­
mownie, ze  w y c o f a n ie  t o  j o s t  t y l k o  
p o z o r n e .

W t e n  sposbb Sow ie ty  o g a r n ia j ą  
d z i ś  swoimi zdecydowanymi wpływami 
c a ł e  pb łnocne  w ybrzeże  Morza- Śród­
z iem nego .  J u g o s ła w ia  pod n a c isk ie m  
ty ch  wpływbw’d e f i n i t y w n i e  n iem al  
Śm ienia  swoje g o d ło  państwowe na s o ­
wiecką. g w iazdę .  Inwazja  z a ś  a n g i e l s k o  
amerykańska u t k n ę ła  t u t a j  w y ra źn ie  
w martwym perukcie. W idocznie ,  a n i  ' So­
w i e t y ,  an i  t e ż  i c h  eksp ozytu ra  jaka  
j e s t  T i t o , n i e  ż y c z ą  s-obie r o z s z e r z a »  
n i a  t e j  i n w a z j i .  0 Włochach i  F r a n c j i  
już  m ó w i l i ś m y ,z e  s z u k a j ą  o p a r c ia  o 
S o w ie ty .  Charakterystycznym  d la  n a s ­
t a w ie n ia  F r a n c j i  sa  d o n i e s i e n i a  ko­
resp ond en ta  " p a l e s t i n o  P o s t ” (z dn. 
4 . 1 2  b . r . N r . 5 6 5 5  ) ,.ze zb r o jn e  o d d z ia ­
ł y  kom uniż  u j ąc.ych Hiszpanbw c z e k a j ą  
na francusk im  t e r e n i e  ’’swego dn ia" ,  
t j v d n i a  w k roczen ia  do H i s z p a n i i  d la  ' 
obal oni  a Franco „

Mroczny c i e ń  Sow ie tbw , ogarn ia  
c a ł a  pbłnoc  Morza Srbdziem nego .

1
x x
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Cień so w ie c k i  pada z ło w ro g ą  
. chmurą na i n t e  -e sy  przede  w szys tk im  

a n g i e l s k i e .  D oskonale  rozumie' t e  s y ­
t u a c j e  p u b l i c y s t a  amerykański Herbert  
L.M athow s ,ktbry  p i s z e ?

” 112  razy r o s y j s k i  n ie d ź w ied ź  
wysuwał ł a p ę  w k ieru nk u  Dar dan e l  i ,  
p r z e s z k a d z a l i  mu A n g l i c y .  N ikt  
b a r d z i e j  n io  rozumie z n a c z e n ia  

, Morza Srbdziemńe-go d la  imperium 
• b r y t y j s k i e g o  co C h u r c h i l l . . .  Że 

Rosj a ^ g o to w a 'b y ła  w r .1 9 1 4  p r z y -  
s t ą p i ć  do. w o j n y ,b y ło  t o  c z ę ś c io w o  
d la  t e g o , z e  p r a g n ę ła  ona B o s fo r u  
i  D a r d a n e l i . W  r z e c z y w i s t o ś c i  a -  
l i a n c i  p r z y r z e k l i  j e j  K onstan tyno­
p o l  i  t o , z e  tak d łu go  wytrzymywała  
ona pomimo s t r a s z l i w y c h  s t r a t , b y ­
ł o  spowodowane ty m ,ze  m ia ła  n a d z i e ­
j e  dos tab  t ę  z a p ł a t ą . . .  Można r z e ­
c z y w i ś c i  3 :s i ę  p y t a b / c z y  S t a l i n  bo­
d z i e  c z e k a ł  aż d.o r.!9hfc> na r e w iz j e  
t r a k t a t u  w M o ntreux ,d ającego  m . in .  
prawo T u r c j i  ha u f o r t y f ik o w a n ie  
i  k o n t r o l e  c i e ś n i ń  na" l a t  ^ .  (Trak­
t a t  b y ł  zawarty  w r .1936)  • Do pow­
s z e c h n i e  znanych sekretbw t e j  wojny 
n a l e ż ą  t o , ż e  S t a l i n  domaga s i e , a b y  
Bałkany b y ły  z o s t a w io n e  pod wpły­
wami R o s j i . . .  P a tr z ą c  w s tec z  na 
Kongres B w r l iń s k i  j  r . 1 8 7 8 , to  Ang­
l i a  w y k r e ś l i ł a  nową mapę Bałkanów 
kosztem R o s j i . . .  Czy rozumnym b ę fą l  
d z io  spodziewab s i ą  nowej d y p l o m i - ’
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t y c z n e j  k l a s k i  R os j i  na Kon -  * 
g r e s i e  po obecnej  w o jn ie  w od­
n i e s i e n i u  do B a łk a n ó w ? , . . " •

. S łu sz n ie -  przewiduj  e- p u b l i c y s
ta  ame rykańs k i , że  Sow ie ty  n i e  usu  
n a _ s i ę  dobrow oln ie  a n i  z Bałkanów 
a n i  z pob rzeża  morza Śródziem nego,  
Trzeba^ ich  w ięc  by łoby  'usunąb s i -  • 
ł ą (m i l i t a r n ą ,  a lbo  s i ł ą  j a k ie g o b  po 
t ę z n e g o  n a c i s k u  d y p lo m a ty c z n e g o . 
J e . j s l i  w ięc  bw cytowany p u b l i c y s t a  
c z y n i  a n a l o g i e  ze  skutecznym naci*s 
kiem dyplomatycznym na Rosją  w r .  
1 3 7 3 , to t r z e b a  p r z e c i e ż  wziąb  pod 
u w a g ę ,ż e  obecna p o l i t y k a  a n g i e l s k a  
bynajm niej  n i e  s p r z y j a  tw o r z e n iu  

^ s i ą  t a k i e g o  ' frontu  odpornobci  Eu­
ropy wobéc Rosj i ,mimo, iz* f r o n t  t a -  
k i  by łb y  najba^rdziej u zasad n ion y  
szczytnym programem: Karty Atlśr i  -  
t y c k i e j .

Europa dsss.iaj l e ż y  iv gruzach * 
i  widab w y r a ź n i e , z e  p ragn ie  j ą  "opa ¡ 
ncwac. Rosja Sowi 3c k a .N a to m ia s t  n i e  I 
widab żadnej  ch ¿ci z c r g a n iz o w a n ia  *! 
t e j  r o z b i t e j  Eulapy w o p a r c iu  o po .! 

? l i t y k ę  ą n g l o - s a s k ą .
Wobec braku koją s ó l  id ą c  j i  Eu- • 

ropy w B a s e n i e  brbdziemnomorskim,  
wobec braku c h ę c i  odbudowania j e j  ■ f 
s i ł j“ s t a n ą  nap rzec iw  s i e b i e ,  oko. 
w-oko w y ł ą c z n i e  dwie s i ł y ?  A n g l i a  ¿ 
i  S o w i e t y . I n t e re-sy i c h  t u t a j  s i e  
s k r z y ż u j ą  może bardzo d r a m a t y c z n i e j  
Bzib z r e s z t ą  Rosja ju ż  przy g o to w u j  
j e  s o b i e  grunt  d la  t e g o  p r z y s z ł e p*o <■ 
sk rzyżow ania  szpad z A n g l i ą . P e n ę -  j 
t r a c j a  coraz  g ł ę b s z a  na Środkowym 
W schodzie , p e n e t r ą c j a  do z e b r a n i a ,  
wokbł R o s j i  i  p o p ie r a n ia '  p r z e z  n i ą  
w s z y s t k i c h  i s t n i e j ą c y c h  d z i s i a j  i  
mogących p o w sta ć  j u t r a  n i e c h ę c i  pod i 
adresem A n g i n  — mbwi bardzo w i e l e : 
W ystarczy uważnie  obserwówab t o ,  
co s i ą  d z i e j e  w S y r i i , E g i p c i e , P e r - > 
s i i  i  t d . , a o s t a t n i o  w i e l k a  wymp— 
we p o s i a d a j ą  wypadki w G r e c j i , k t b -  ! 
rymi poważnie  z a n i e p o k o i ć  s i e  p r e ­
mier C h u r c h i l l .

A n g l i c y  i  Am erykanie , j a k  t o  
z r e s z t ą  o t w a r c i e  p r z y z n a j e  p .M at-  
thews , daj a s i ę  sugerowab t .  z-w. "no­
w ą” R o s j ą , t a  zm ie n io n ą  na k o n s e r ­
watywną i  p r z y j a z n ą , S a l s ą , że  5 t a -  ' 
ką J?osją można-by s i  do gad ab i  n i e  
byĆ°by powodów dc clarmbw nawet w- 
ta k  d e l ik atnym  d la  A n g l i i  r e j ę n i e ,  
jak  b a sen  morza Ś r ó d z iem n eg o . I n n i  
p o c i e s z a j ą , ż e  acz Rosj a xw y j d z i e  na 
morze Ś ró d z iem n e , to  jedńak w porów­
n a n iu  u tr w a lo n ą  tam p o t ę g ą  mors ­
ką  A n g l i i ,w y j d z i e  n i e j a k o ’.z go łym i  
rek am i ,b ez  f l o t y , z w ł a s z c z a  w o j e n -  
n e j>,a ’̂l ą c  d ługo  j e s z c z e  n i e  b ę d z i e  
mogła byb . g r o ź n ą . P o l i t y k a  zab an- .  
g i e l s k a  z a ła tw ia ,  wypadki d z i s i e i  — 
« z e .  J u tr  o, . . może byb d a l  a k i e ,  w iec  I 

waorto s i e  k ło p o t a b .
Są^to z a s a d n i c z e  b ł ę d y .  Rosjo  

I o si; h . j hąr  dzd 3 j ’ k :xnśc rwrkrywna 5'

i  n a j b a r d z i e j  t r a d y c y j n a  wsobnie-w  
d z i e d z i n i e  z a b o r c z o b c i . Rosja bez  
w zg lę  du na j e j  b a rw ę , b i a ł a  c zy c z e r -  
wona.,-j-est w. n ieus tan nym  ruchu.W r o z ­
b i t e j  zab E u ro p ie  z o s t a n i e  na p l a ­
cu- t y l k o  A n g l i a .  Ruch R os j i  z o s t a ­
n i e  a u to m a ty c zn ie  sk ierowany p r z e ­
ciw n i e j . w  do b ie  zab ł o d z i  podwod­
n e j . p o p a r t e j  d z ia ła n ie m  p o tę ż n y c h  
fojrmaeyj samolotów bombardujących,  
f l o t a  nadwodna t r a c i  swą pan u ją cą  
r o ią .W y j b c ie  R o s j i  na morze Śród­
ziemne t o  t a k i e _r o z s z e r z e n i e  w p ły ­
wów s o w i e c k i c h , ż e  m o n o l i t  r o s y j s k i  
z a c z n i e  c i s n ą ó  na c a ł y  już  o b s z a r  1 
i n t e r e s ó w ’ a n g i e l s k i c h ;  od G i b r a l t a ­
ru aż do n a j d a l s z y c h  zakątków A z j i .  

-Kto w t^T: wy.padk„u z n a j d z i e  s i ę  w 
lepszym  p o ł o ż e n i  u,.czy zwarta  R osja ,  
ozy p o ro zrzu ca n a  p o s i a d ł o b c i  i  c en t  
ra a n g i e l ż k i a h  i n t e r s b w , -  n i e  tru d  
nc p r z e w id z ie b

Wojna d la  A n g l i i '  zakończy  s i o  
zwycięstwem nad Niemcami.Al o po t e j  

' w oj n i  e ’ Angl i  a j  uz d em obi 1 i  z o w ab .ni o 
b ę d z i e  m o g ł a .B ę d z i a  m u s ia ł a  k łabb * 
n a c i s k n a  u trzy m a n ie  -kosztownej s t a  
ł a j  a r m ii  ,m ożl iw ie -  p o t ę ż n e j  i  z d o l ­

n e j  do s z y b k ic h  r ę a k c y j .
I to  b o d z ie  prawdziwy r e z u l t a t  

’’w y g r a n e j ”, w o j n y ,a  p r z e g r a n e j  p a l i t y
k i  d o ju trk p w a n ia .  ....

. - .J . * • ‘' ’ *

* S ł ETTINIUS• Cały Św ia t  i n t e r e s u j e  •
Z j g l grt  . :  . s i ę  p y t a n ie m ,c z y  zm ia-  
BPŁlEA na na s ta n o w isk u  ame-

ryk ans k i e g o : s e k r e t a r z a  ' 
s t a n u ,  t.j . m i n i s t r a  spraw z o g r a n icz  * 
ny c h , ozin a cza  “również  . zmianą k i e r u n ­
ku p o l i t y k i  z a g r a n ic z n e j  S t .Z j a d n .?

W tym .względzie.,  o p i n i e  p u b l i ­
c y s t ó w  »komentujących t e  wydarz oni a,
* s ą  p o d z i e l o n e , przy  czym n a o g b ł  r z a -  ' 

d z i e j  spotykane  są  z d a n i a , ż e  p o l i ­
tyka  t a  n i e  u l e g n i e  większym zmia­
nom.Taką o p i n i ę  wyraża m . i n , d o b r z e  
zazwyczaj  poinfo im cwany głobny d z i e n ­
n ik a r z  .’f r a n c u s k i  P e r l in a x » z a j m u j ą c y  
o b e c n ie  s ta n o w isk o  'w a sz y n g to ń sk ie g o  
koresp o n d en ta  F ra n cu sk ie j  A g e n c j i  
P ra so w ej .  P e r t i n a x  t w i e r d z i , ż e  Cor-
d 11 H ull  w o k r e s i e  swej 1 2 - i e t n i e j  
k a r i e r y  na s ta n o w isk u  s e k r e t a r z a  
s t a n u , b y ł  t y l k o  wykonawcą w o l i  p r e ­
z y d e n ta  R o o s e v e l t a , Rzekoma c z ę s t o  
zdarzały* s i ę / w y p a d k i , ż e  prezy d en t  
sam w y s y ł a ł  i n s t r u k c j e  posłom i  am­
basadorom ,r /p r e z e n tu j  ęcym S t .Z j e d n .  
w różnych s t o l i c a c h  ś w i a t a , n i e  po­
wiadomiwszy u p rzed n io  swego s e k i e -  
t a r z a  s tanu  o t r e b c i  ty c h  z a l e c e ń .  
N a to m ia s t  -  p i s z e  d a l e j  P e r t in a x  -  
H ull  m i a ł  w i e l k i  wpływ na p o l i t y k ę . . . ,  
w ewn ąt rzn ą  S t . Z j edn o ćz ony c h .

Wpływ t e n  w y w ie r a ł  Hull  g łó w ­
n i  ’ Iz i  -ki "j i  e l k i  emu pcw * z a n iu  j a- 
k i n  s i  ; c i e s z y ł  w ł o n i e  S e n a tu .J a k  
wiadomo Iz-ba ’ y z sż a  j e s t  I n s t a n c j ą

\
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decydującą • polityce---zagranicznej S ta- 
nśw Zjednoczonych. myśl bowiem k«nsty 
tu c j i ,w sz e lk ie  układy z państwami zagra­
nicznymi mu3zę_ być ratyfikowane przez 
Senat w iększością  2/3 głosow. Głownie i 
d z ięk i wpływom Hulla, udał» s ię  z natury 
konserwatywnych i  p: ?re jrzliw y ch. 3enato - 
rów nakłonić popierania l in i i - p o l i t y c z  • 
ne J R oosevelt a’. / t  i a  pamiętać, że l i ­
n ia  ta  przehi ; • zasad akra jnego ' i  z# - 
lacjonizm u, jakio panowały wszechwładnie 
w psychice Amerykanów w la ta ch  trzyd zies  
tych,do d z iś  otwarciu tam proklamowanych 
zasad odpow iedzialności Stanów Zjedno­
czonych za spokój i  s z c z ę śc ie  całego świa 
ta  powojennego. .7edług w ięc Pertinaxa, 
p o lity k a  zagraniczna St.Z jedn . n ie powi*. 
na u lec  zmianom,ponieważ je j  is to tn e  k ie  
rownictwo spoczywa nadal w rakach p r e ­
zydenta. Natomiast szereg  innych ,n ie - 
w ątpliw ie również dobrze poinformowanych 
publicystów  tw ie r lz i  że 3 iln a  indywidu­
alność S te tt in iu sa . sk ieru je  tc p o lity k ę  
na nowe tory . Twierdzą oni. żc najlep szą  
i lu s tr a c ją  f l a  możliwyoh przemian Jest 
zestaw ien ie «scbowości ustępującego 
sekretarza stanu i ' je następcy.

C ordell H ull, 70-k i lk u le t n i  dyły ad ­
wokat, j e s t  niew ątpliw ie, typem id e a lis ty  
wierząceg« w możliwość s t a łe j  i  pokojo­
wej, harmonii między narodami*' Jego zda­
niem dla o s ią g n ię c ia  tego przede w szyst­
kim celu ,St.Z jednoczone winne zrució na 
3zalę  cały sw a j'a u to ry tet,b e  z zbytniego  
oglądania s ię  na- własne k orzyśc i.

Inny je s t  światopogląd o 30 la t  od 
H ulla młodszego Edwarda J .S te t t in iu s a  
juniora. Aby tę  różnic-, zrozumieć, tr z e ­
ba najpierw w k ilk u  słowach przedstawię  
(dzieje kariery :::o eu. sekretarza 3tanu. 
Pochodząc z rodziny ""big ^ussinesneffUÓfctt"
Vwielkich przedsiębiorców]!, już w wiéfct&JT’ 
l a t  31 obejmuje stanowisko w iceprezesa  
towarzystwa "General kio tor  s ”-, największe j 
automobilowej firmy św iata. Pozycję tę. 
zdobywa n ie  d z ię k i fam ilijnym  koligacjom , 
a le  -  wykazanym zdolnościom. W k ilk a  la t  
p óźn iej j e s t  S te t t in iu s  dyrektorem inne­
go w ielk iego  koncernu -  "U .S .S teel-C or­
poration" największego proèudenta Stali­
na s w ie c ie .

W r . 1939,przewidując ju ż ,że  Stany 
Zjednoczone n ie  unikną, ud zia łu  w w ojnie, 
p rez.R oosevelt mianuje S te ttin iu sa - dyrek 
torem świeżo utworzonego Urzędu Zasopów 
JoJennych.Instytucja ta  m iała na ce lu  
przygotowanie m o b iliza cji przemysłu ame­
rykańskiego do priicy na rzecz  w ysiłku  
wojennego. Kiedy . w ypełniła »na swe’ za­
danie i  zo sta ła  rozw iązan a ,S tettin iu s  
ob ją ł nowe stanowisko - adm inistratora  
eksportu z ty tu łu  ustawy " Lease and 
Lend" (ustawa o dostawach m ateriałów, 
w.dzierżawę lub w pożyczkę). Jak w ia ­
domo d z ięk i temu ekspertow i,w szystk ie  
Zjednoczone Narody a ponadto n iektóre  
państwa neutralne,otrrym ały ogromne i lo ś  
c i  materiałów amerÿkańskich,których ska 
la  rozciąga s ic  od ca cgo w, samolotów i  
am unicji, do surowców żywności i  leków. 
Pość powiedzieć że z eksportu ''idease -  
jend" korzystamy p^ńsdwwTikdórych ludność

wynosi łą czn ie  2 /3  ludno-sci całego globu 
ziem skiego. Dostawy te  w sposób decydujący 
przyczyniły s ię  do kląsk państw o s i  na 
w szystkich frontach  św iata.

J październiku 1943 r . S te t t in iu s  zaj 
muje po.Summer ż e l le s ie ,k tó r e g o  id eo lo g ia  
kyła jeszcze  b p rd ziej id e a lis ty c z n a  niż 
Hulla i  którego uważa 3 ię za jednego, z 
twórców Karty A tlan tyck iej, stanowisko pod 
sekretarza stanu t . j .  w icem inistra spraw 
zagranicznych. Czym różnią s ię  poglądy. 
S te t t in iu sa  od poglądów jego obydwu po -  
przednikówY S te t t in iu s  je s t  n iew ątp liw ie  
czołowym przedstaw icielem  tego kierunku 
amerykańskiej o p in ii  p u b licznej,k tóry  
tw ierd zi, że S t . Z jednoczone przyczyniły s ię  
w decydującym stopniu do zwycięstwa Nayodow 
Zjednoczonych i  domaga s ię  w yciągn ięcia^ . 
z tego faktu  w szystkich możliwych k orzyśc i.

Kierunek ten  ostro  krytykuje p o l i t y ­
kę amerykańską w okresie u b ieg łe j wojny 
św iatow ej,kiedy to St.bjednoczone,mimo^ #
Że również z-¡decydowały o -wyniku zmagań, 
wyrzekły -się  w sze lk ie j k orzyści.

Jy rzekły s ię  korzy so i, do ufały w po­
tęgę wewnętrzną am erykańskiej-prosperity  
i  w bezpieczeństwo zewnętrzne,gwarantowa­
ne "bezmiarami oceanowi Ta p o lityk a  zban­
krutowała dwa r .g y .io r a z  pierwszy w r .1929 , 
kiedy w ie lk i kryzys ekonomiczny, w yrzucił 
na bruk k ilk a n a śc ie  milicnow Amerykanów 
i  dob itn ie  pokazał,że prosperity amery - 
kańskie mające rów nolegle i s tn ie ć  z nędzą 
r e sz t  świata', je s t  f ik « ją . raz drugi
w P earl Harb»ur w grudniu 1941 r . kiedy 
pokazał« s ię ,ż e  bezpieczeństwo zewnętrz­
ne gwarantowane tylko p rzez  geografię  row 
nież Jest f ik c ją .

budzie -p«kroju S te t t in iu sa  chcą na 
przyszłość  uchronić Stany Z Jednoczone przed 
podobnymi katastrofam i.Jak tego dopiąćV 

| Tylko drogą p o lity c zn ej i  ekonomicznej 
ek sp an sji. swój wkład do zwycięstwa St.- 
ZJednoczone winr.y -  w o p in ii lu d zi tego  
kierunku -  żądać tak ich  p rzyw ilejów ,którę­
dy tę  ekspansję u ła tw iły . P rzyw ileje te  
mogą być bardzo różnorodne. Tradycja ame­
rykańska. n iechętna je s t  wprawdzie otwartym 
ameksjom tery to r ia lry m /a le  coraz g ło śn ie j  
w St.Żjednoczonych o kon ieczności zapewnie 
nia sob ie  nowych baz strateg iczn ych  dla  
zabezpieczenia s ię  przed przyszłym agre- 
sorem.bo z e s z łe j  ’wojnie S t.Z jed n .n ie  chćia  
ły  objąć mandatu nad żadnym terytorium.'
D ziś dużo s ię  mówi w .Ameryce o mandacie 
nak'Koreą ,Sjamem i  td .

Innego rodzaju przyw ileje  -  to moż­
ność ek sp lo a ta c ji zasobów surowcowych, 
których Stany Zjednoczone posiadają w n ie  
dostatecznych ilo ś c ia c h ,a  które znajdują 
s ię  na terytoriach ,pod legających  wpływem 
innych państw. Tu wymienić trzeba przede 
wszystkim ropę naftową. Jeśzoze^może waż- 1 
niejszym niż zapewnienie sobie źródeł 
za o p a trzen ia ,jest zapewnienie 'sobie.ryn­
ków zbytu. I l e  ten  problem zajmuje m iejs­
ca w umyśle każdego przeciętnego Amery­
kanina, łatwo zrozumieny, jeże la  zacytuje­
my -twierdzenie jefinego z ekonomistów,te 
j e ż e l i  po wojnie produkcja amerykańską 
wróci do poziomu z r .l9 ą 0  (kdury był. 
tą  rakiem -do»r<:ó koniuuiktury) to j_, mi-



lionów obyw ateli S t .Z jednoczony ch będzi*  
iiez pracy .Możność owej p o lity c zn ej i  gos. 
podarczej ekspansji w św iec ie  za leżeć  bę­
d z ie  w dużym stopniu  ^d swobody porusza­
nia s ię  po całym g lo b ie . Stąd amerykańska 
doktryna "wolności przestworzy" i  dążność 
do innego znowu przyw ileju  -  do zapewnie 
nin sob ie  lądowisk i  praw' p rzelo tu  ponad 
wszystkim i obszarami* k u ii ziem sk iej.

" ¿w iat .je s t  jeden " odkrył zmarły 
niedawno Wendell W illk ie ,p o sta ć  typem ' 
swre j 'umy słowo ś c i  i  przebiegiem  kariery i 
niew ątp liw ie podobna do osoby S t e t t in iu -  
sa . W- tym'jednym św iecie  Stany' Zjednoozo- 
ne chcą .odgrywać ro lę  przodującą.

.. Ludzie grupy S te t t in iu śa  uważają,że 
ta  przodująoa ro la  może być tylko zapew­
niona przez ekspansywną p o lity k ę . K orzyś­
c ią  jaką oni obiecują Ameryce z t e j  p o l i ­
ty k i je s t  zapewnienie sta łeg o  b ezp ieczeń­
stwa' zewnętrznego i  permanentnego,wysokie 
go standartu życiowego w szystkich obywate 
l i .  Kwestia, ozy koncepcja S te ttin iu śa ' sta  
m e s ię  i s t o t ą  o f ic ja ln e j  p o li ty k i amery 
k a ń sk ie j ,za leżeć  będzie od tego,w  jakim: 
stopniu  zdoła on pozyskać poparcie prez.. 
R ooseyelta  i  Senatu. Trzeba' jednak ?azna­
czyć, że w ok resie  o sta tn ieg o  ru k u ,tj . w 
c za s ie  kiedy S te t t in iu s  pracował jakb' wi­
cem inister spraw zagranicznyoh,w iele po- 
c ią gn ięc  p o li ty k i  amerykańskiej wskazywa­
ło  na to że te  howę koncepcje już zasta ły  
przez tę  p o lity k ę  za a 3y miłowane. Roosev«elt 
dotychczas reprezentował ra cze j umiarkowa 
ny kierunek w amerykańskie ja p o lity c e  ek s­
p a n sji, mat Ją cy w ie lo  wsyćlr\y'ch cech z-kon­
cepcjami H ulla i  . e l l c r  . Ii ostatnim  Jedn 
nam roku prezydent (może bod wpływem S te-  
t t in iu s a )  ew olw wał jy r^ źr ie  w kierunku 
nowy ch koncepcyj.

Senat bardzo konserwatywny, a co za 
tym id z ie ,o stro żn y  i  n ie lubiący ruy tn ic  • 
angażowac^Stany Zjednoczone we w szystk ie  
problemy światowej p o lity k i,b ę d z ie  prawdo­
podobnie n iejednokrotn ie czynić S t e i t in iu -  
Jsowi trud ności.

N ie bawiąc s ię  w przepowiednie,mozna- 
wnioskowac, że w p r z y sz ło śc i p o lityk a  ame­
rykańska kształtow ać s ię  będzie  po. l i n i i  
wy padkowe J ty ch tr  ze ch tendency j , repre zen-. 
towary oh przez S te t t in iu śa , R oosevelta  i  
Senat. ■

MOCARSTWA 
KOKIETUJĄ 
ARASÓW

■ ' % 
Chcąc 'omożliwic naszym czy­

telnikom zrozumienie tak •' 
ważnego w ch w ili "obecnej w . 
p o lity c e , światoweJ,problemu 
jakim je s t  ryw alizacja  w ie l 
kich. mocarstw o wpły wy w 

3w iecie arabskim, p on iżej  
.• zamieszczany obszerne stres-z 

ozenie n a 'ten  temat w.paź­
dziernikowym numerze mie- • 
sięcznilca "¡merykańskiego 

"j-.cia" . ' . •

jbo wyparcduiJAiftraiCĆw z fry k i PĆłhoo--. 
naj -d posunięciu  w ten  .spasa* ribs**zpie-

ozenstwa,zagrażającego imperium b ry ty jsk ie  
mu,Anglia ponowiła swoje w ysiłk i,zm ierza­
jące dc po lepszen ia  je j  stosunku do Ara­
bów. Ukoronowaniem tych zamiarów miało być 

• stworzenie fe d e r a c ji państw arabskich. 
A nglia przewiduje nadejściue chw ili,w r któ- 
rB.J będzie m usiała s ię  oprzeć na przyjaźni 
arabskiej w możliwej r y w a liza c ji z innymi 
mocarstwami; na Wschodzie. Te przy Ja zne za­
m ierzenia- w stosunku do Arabów kosztują  
■anglię wrogie.ustosunkowanie s ię 'd o  n ie j  
syjon istów ,którzy w ostatnim  2 5 - le c iu  ko­
r z y s ta l i  z pomocy b r y ty jsk ie j w tworzeniu  

--swej Siedziby N-aro do we j w P a le s ty n ie . Po­
mimo te g o ,ż e .c e le  syjonistów  są hamowane 
przez^obecną p o lityk ę  a n g ie lsk ą ,n ie -n a leży  
są d z ie ,z e  rząd a n g ie lsk i złym okiem patrzy  
na powstanie Państwa Żydowskiego na ziemi 
arab sk iej. Na wypadek gdyby państwo arabskie 
pojedyncze,lub zjednoczone,odmówiło współ­
pracy z A n g lią ,to  ma ona już przygotowane 
uspraw iedliw ienie d la  ew en t.in terw en cji \y 
obkonie żydowskiej m n iejszości sy jo n isty o z  
nej w P a le s ty n ie .

A nglia wszystkim i sposobami stara  s ię  
utrzymać swe wpływy i  kontrolę nad państwa­
mi arabskimi. Traktatam i,niezawsze całkiem  
dobor owalnym i , zapeybieczyła sob ie  w ielka  
Brytania bazy morskie i  powietrzne w punk­
tach stra teg iczn ych . Irak,Syria,L ibanon, 
Palestyna i  Egipt usiane są lotn iskam i 
egipskim i. Hajfa i  Eden są je j  portami. A 
c Erę ty a n g ie lsk ie  kor o s t a j ą  ze specjalnych  
udogodnień w A leksandrii i.w  B ejru cie ,o ra z  
J  i ^ / P h-'3trategiczryctL punktach na morzu 
Śródziemnym, na Morzu ¿j&erwonym i  w zatoce  
persk iej.. A

"Również kró l Ibn Saud,który- panuje na o 
0 '!±#Tn półwyspie arabskim je s t  w dobrych sto  
sunkach z Anglikam i,chociaż d z ięk i nim wpro­
wadzono na* tron Iraku, króla  F e isa lu  .z. r o d z i­
ny Haszydow', starych ryw ali Ibn Siuda, oraz* 
emira AHdulli z t e j  samej rędziny, w Trans- 
Jbrdanii. Obecnie oba ¿e rody-, saudzki i  ha- 
•  zydski pozostają  w.ęlobryoh stosunkach, jed­
nak zgrzyty pomiędzy nimi n ie  z o r a ły  w zu­
p e łn o śc i wyeliminowane. Gdy by jeden z- tych  
ru-oJ zech c ia ł w jakiś'' sposób sprzeciw ie s ię  

^nS ie łs k ie J , to n ie  p rzed sta w iło b y  dla*  
in g lu  żadnej trudności poróżnienia obu tych  
rodow między sobą.

Apływy A n g lii na A schodzie mają dl/; n ie  1 
pierwszorzędne znaczeni^W  przeciw ieństw ie  
do u o s j i  i  Stanów Zjednoczonych, A nglia n ie  
posiada n a fty ,a  w ie lk ie  mocarstwo nie może - 
s ię  Iz is ia j-  oh ejsc  bez tego surowca. Najza­
so b n iejsze  a n g ie lsk ie  pola naftowe zna Idu i& 
s^ę ra ja ch  arabskich. A nglia m usi‘także 
eksportować* W-porównaniu z Ipdiam i,Sr adkowy 
Wschód wraz j, Egiptem stanowi wprawdzie skrom 

n y la le  Jednak' n ie do pom inięcia rynek zbytu.
P tnstwo arabskie w ostatnim  cwieówieczu 'za­
kazywało duże zapętrybow anie na a n g ie lsk ie  
t , .w iry. Wiele czasu upłynie zanim kraje te  
^starą s ię  samowy st-arcaalne, Jako a t e  mieszkań­
cy ich  są w przeważającej c z ę śc i rolnikam i.

Od 1942 r . cały świat arab sk i,a  przede 
wszystkim Afryka Północna, był cb.jektem wzttm 
wonej U aLi i-ELnu^cl  ̂p^lit^ozaiej R o sji S owiec- 

- rz**tfcm c.i\giejL3ka i  franci
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ganda anty sowie oka jawna, ozy ukryta była 
b’:irdzo- skuteczna W. fceulnlnej A rabii ko­
munistyczna Rosja była uważana za na J - • 

.w ięk szego  wroga. Pobożny Arab ż y ł  w prze 
. św iadczeniu ,że w R o sji ż a b ija ją “lu d z i  

wierzących w Boga.
Tak A nglia jak i  Francja' n ie  zgadza., 

ły  3 ię  na akredytowanie dyplomatów sowiec 
kich  w państwach arabskich. W o sta tn ich  
la ta ch  zm ieniło s ię  tu . Obecnie -  jak - 
wiemy - ‘rząd sow iecki ma swych przedstawi 
c i e l i  w E gipcie,w  Iraku i w  innych pan3 

' twaoh arabskich.
U sta len ie  baz morskich na Morzu ..śród 

ziemnym było zawsze celem, p o lity k i so 
w ieck ie j . Tym też tłami czy s ię  kok ieto­
wanie państw arabskich na Środkowym.: Wacho 
dzie przez Rosję Sowiecką. N igdzie więc 
b a rd z ie j,ja k  w łaśnie na Środkowym Wscho­
dzie mogą s ię  śc ierać  in teresy  angielsko  
sow ieckie.

Wschód arabski je s t  s ied z ib ą  św iata , 
muzułmańskiego który l ic z y  .ponad'2f>' mi­
lionów lu d z i. Ponad SO/o ży je  pod wpływa-- 
mi A n glii.T y lk o  15 milionów je s t  w R osji 
Sow ieck iej,w  w iększej c z ę ś c i w je j  repub 
lik a ch  południowych. Muzułmanie z R o sji ♦ 
Sow ieck iej,k tórzy  udają 3ię na pielgrzym  
kę do Mekki, lub .studiują w kuirskim uni. 
w ersy tecie  Al-i-. zh .r, ł: równocześnie n aj­
lepszym i mis jo nar z-oni sowieckim i. Opływy 
sow ieckie znalazły swój wyraz w ugrupowa 
niach p o lityczn ych ,k tóre  występują j»ed 
hasłem "P rzyjació ł Związku Sowieckiego". 
P c r tia  komunistyczna i s t n ie j e  w Libane-r 
nie i  S yrii.P ierw szy  sek retarz  ambasady 
sow ieck iej w Kairze je s t  muzułmaninem i  
dom jego Jest miejscem spotkań in te l ig e n ­
c j i  eg ip sk ie j; Sowiety zapowiedziały Jeż 
■wysyłkę swych ekspertów do krajów arab*, 
sk ich  w celu -''p od n iesien ia  ich  rozw oju"...

Aż do obecnej wc.jny światowej-, zain­
teresow anie St.Z jedn .A .P . krajami arabski 
mi ograniczała' s ię  jedynie do d z ia ła ln o s  
c i  wychowawczej i  f i la n tr o p ijn e j .  Dopie­
ro przed k ilk om a,laty ,firm y amerykańskie 
rozpoczęły pertraktacje, w sprawie wydzier­
żaw ienia p ó l naftowych w A rabii saudyj­
s k ie j  i  Bahrein. Ibn Saud w olał pertruk--' 
tować z Amerykanami, ze względu n a-ich  n ie  
im p eria listyczn e  zam ierzenia. Stany Zjedh 
zdobyły 3okie bardzo duże uznanie w swie 
c ie  arabskim ,nie ty lko d z ięk i samochodom, 
filmom,radioaparatom,kupowanymi przez 
Arabów, a le  również d z ięk i pieniądzom kto*-- 

,3̂ e emigranci arabscy w y sy ła li dc swych 
krewnych w L ib a n ie ,S y r ii i  w P a les ty n ie ,

Podsumowując to wszystko,cośmy wy­
ż e j  p o w ied z ie li, s.twier .z ió  należy Że 
Wschód arabski je s t  jo ettern za in tereso - ■ 
wania w ie lk ich  mocirstw. Brama Europy, do; 
krajów azjatyck ich , centrum komunikacy jne 
łą czące  trzy kontynenty , źródło surowcowe, 
rynek zbytu -  ozo powody tego .za in tere s  o -. 
wania. Niemcy n ie  z d o ła li  opanować Wacho 
ęLu i  p rzysz ło ść  pokaże3 czy kraje' te  bę - . 
da przedmiotem mądrej i  pokojowej p o l i -  . . 
tyk i sprzymienu^^nyeh^-cjrp też  staną s ię  , 

^zar^ewieiij no. e j  wojny.

TRAG-EDIA ' W oz'¡się- wyzwalania Europy Ho- 
HOLANDI-I lendrzy b y li równie n ieszczęś  

Liwi jak Belgowie sz c z ę ś liw i. 
'Był to  ich  pech że zawrotne postępy l e t ­
n ie j  ofensywy Aliantów zatrzymały s ię  u 
granic ich  ojczyzny. Wydaje s i ę ,ż c  konsek­
wencją tego faktu n ie  b ę lz ie  jedynie prze. 
dłu żen ie  c ierp ień  narodu o jeszcze  parę 

. m ie s ięcy ,n ie  szkody będą znacznie poważ­
n ie js z e . P a tr io c i holenderscy, w y stą p ili  
otw arcie w w ielu m iejscow ościach,które  
p rzech od zili z rąk do rąk w c z a s ie  niedaw­
nych walk. Tam gd zis sojuszn icy m u sie li * 
s ię  chwilowo w ycofać,c i p a tr io c i są obec­
n ie  narażeni na zemstę Niemców. T-aki sam 

: lo s  spotkać może ogół kolejarzy holender­
skich, którzy stra jk u ją  bez przerwy od po­
łowy w rześn ia ,d z ięk i czemu dezorganizowali 
zupełnie niem iecki -rysiem zaopatrzenia. 
Jednakże ten sabotaż b y ł bronią ob osiecz­
ną. Do tknął on bowiem równie d otk liw ie  .7 mi­
lionów Holendrów,żyjących n- północ od d ę li  
ty Renu. Północne prowincje' holenderskie  
są obecnie o d c ię te  od terenów ,które zawsze 
zaopatrywały je  w żywność. Również pozbaw 
wionę 3ą: węgla,ponieważ kopalnie holender­
sk ie , zna Jdująoe- s ię  w Lifnburgii są obecnie 
w rękach Aliantów. Jednajkże gorszym od tych  

• w szystkich n ie s z c z ę ś ć ,je s t  zalewanie te r e ­
nów uprawnych,które Niemcy przaprow adzili 
Już i  k tóre Jeszcze w większym rozmiarze 

'zam ierzają p rzeprcvadzic w p r z y sz ło śc i. 
Premier holenderski u jaw n ił,że  już obecnie 
17/ę ’Obszaru pól' i  p a s tw ić  H olandii znaj­
duje s ię  pod wodą. W szystkie pozosta łe  ta ­
my w kraju 3ą podminowane. J e ż e li  miny te  
'wybuchną i  pękną tamy,poskramiające njorze,, 
połowa H olandii,w  tym n iektóre d z ie ln ic e  

. Amsterdamu-, i  'Rotterdamu, znajdą s ię  pod wo~ 
■̂dą i  to jpod. s ło n ą : wodą. 7yn ik i p r a c ’w ielu  

pokoleń.upornej walki człowieka z morsem, 
zniszczone zostaną w oiągu kilki^  godzin.

« Przywrócenie' dci stanu użytkowania -ziem za 
lanych przez słoną wodę,wymagać, będ-zie wie 
lu  l a t .  Skomplikuje to w ielokrotn ie,Już i  
bez tego trudny problem odbudowy kraju. 
P o lity cźrym następstwem t e j  katastrofy  bę­
d z ie  powstanie w Hol -ndii s iln eg o  prądu 
domagającego s ię  tery toria ln ych  odszkodo-^ 
wań kosztem Niemiec. W innym wypadku żąda­
n ie  te  n ie  byłyby w fio innd ii zoyt popular­
ne. Już dziś- Holendrzy wysuwają hasło;

' "Za każdy hektar zalanej ziem i holenders­
k ie j  -'h ek ta r  ziemi n iem ieckiej" . J e ż e l i  

Niemcy wykonywać nadal będą swój sza leń ­
czy- plan w yn iszczen ia ,to  n ik t n ie  będzie  
mógł odmówić pozbawionym swych ziem ch ło- 

' pom holenderskim  rekompensaty w Niemczech.
Zawsze jednak można mieć n a d zie ję ,że  

szybka zmiana sy tu a c ji wojennej może zapo­
b iec , aby n ie szc z ęśc ia  H olandii doszły, do 
zen itu .
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